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Zatarg włoskiego rządu 
faszystowskiego 

ze stolicą papieską.
Słyszeliśmy aż dotąd o jak najlepszych stosunkach, 

panujących między włoskim rządzem faszystowskim 
a stolicą papieską. Przecież rządy faszystowskie 
od chwili objęcia władzy w swe ręce zaznaczały się 
stałą dążnością do przywrócenia Kościołowi katolickie­
mu naczelnego stanowiska w życiu publicznem, w prze­
ciwieństwie do dawniejszych rządów masońsko-socjali- 
stycznych, których głównem usiłowaniem było wyru­
gowanie wpływu Kościoła z wszelkich dziedzin życia 
publicznego. Sam Mussolini nietylko akcentował zna­
czenie religji kat. jako czynnika odrodzeniowego naro­
du włoskiego, ale też podług tego stosował swe za­
rządzenia i poczynania. We wszystkich gmachach 
państwowych poumieszczano z powrotem krzyże, 
symbol wiary chrześcijańskiej, które poprzednie rządy 
były pousuwały, w szkołach na nowo przywrócono 
obowiązkowe nauczanie religji kat., które poruczono 
klerowi, na Kapitolu zabłysnął znów krzyż, jako sym­
bol zwycięstwa krzyża nad pogaństwem — katolikom 
pozwolono na tworzenie bez przeszkód związków 
i instytucyj katolickich, zarządzono oddawanie ducho­
wieństwu honorów wojskowych. Podczas zeszłorocz­
nych uroczystości św. Franciszka z Assyżu, delegata 
papieskiego darzono honorami należnemi jako przed­
stawicielowi władzy suwerennej, a ostatnio nawet po­
zwolono w publicznej dyskusji roztrząsać myśl uregu- 
lewania sprawy państwa kościelnego, jednem słowem 
stosunki między rządem włoskim a stolicą papieską 
zdawały się kształtować jak najpomyślniej i rokować 
nadzieję ostatecznego zadawalającego rozwiązania. 
Z tego nietylko cieszył się ogół narodu włoskiego, 
ale i wszyscy katolicy całego świata, bo dotychczaso­
we nienormalne stosunki między rządem włoskim 
a papiestwem, wywołane w roku 1871 zaborem pań­
stwa kościelnego, odbijały się nieustannym niepokojem 
i troską po całym świecie katolickim. Aż oto naraz 
niby piorun z pogodnego nieba rozeszła się wieść po 
całym świecie o niespodziewanym zatargu między 

«obydwiema władzami, który, tak dobre nadzieje na przy­
szłość rokującemu wzajemnemu pomyślnemu ustosun­
kowaniu się, poważnem grozi zachwianiem. A o cóż 
sprawa poszła ? Otóż przyczyną tego jest błąd, któ­
rego w stosunku do Kościoła kat. w jego dziejach tak 
często dopuszczały się rozmaite państwa i poszczególni 
możnowładcy, a mianowicie niewłaściwe pojmowanie 
znaczenia Kościoła i religji kat. i odpowiednie do tego 
postawienie się tychże. Podług zdania ich, 
religja kat. i Kościół kat. miały służyć za środek 
i narzędzie dla ich celów politycznych, na którym 
opierać usiłowali swą władzę, panowanie i potęgę. 
A więc używanie religji kat. dla ubocznych celów. 
Podobnie i Mussolini i faszyści popierają religję kat. 
w tym celu, aby w Kościele kat. mieć jak najsilniejszą 
podporę dla swych zamiarów i dążeń politycznych. 
Dlatego też usiłuje wziąć w swój wyłączny mono­
pol i pod swoją kontrolę religję i Kościół kat. — 
a równocześnie i wszelkie katolickie instytucje i sto­
warzyszenia, aby niemi móc kierować wyłącznie w du­
chu faszystowskim i na korzyść faszyzmu. Jednem 
słowem według pojęć faszystowskich Kościół kat. miał 
stać się coś w rodzaju religji narodowo-faszystowskiej. 
Te dążenia coraz wyraźniej poczęły się przejawiać 
i uwydatniać tak dalece, że Ojciec św. czuł się znie­
wolonym podnieść swój głos ostrzegawczy i przestrzec 
i rząd i naród włoski przed przeznaczaniem Kościołowi 
kat. takiej roli służebnej. A stało to się z okazji zjazdu 
włoskiego centrum narodowego w Rzymie. Tak zwa­
ne centrum narodowe, będące partją polityczną kat., 
ale należące do bloku faszystowskiego, urządziło swój 
walny zjazd. Rząd oddał im na ten cel Kapitol.

Na tym zjeździe jeden z przywódców poseł Mar- 
bri wychwalał rządy faszystowskie za ich religijną 
politykę.

Krótko potem przyjmował Ojciec św. na posłu­
chanie rzymski Wydział Diecezjalny i przedstawicieli 
organizacji katolickich. Przy tej okazji nbolewał O j­

ciec św. nad tem, że „centrum narodowe”, pomimo, 
że się uważa za katolickie, nie udało się przed swym 
zjazdem do Watykanu i Papież, z boleścią dodał: 
„Byłoby ono lepiej zrobiło, gdyby było zjazdu się wy­
rzekło lub było go przeniosło do innej miejscowości”.

„Łatwo można wykazać — powiedział Ojciec św. 
—  że katolicyzm we Włoszech wstąpił w okres praw­
dziwie złoty. Nie można zaprzeczyć, że uczyniono 
wiele dobrego i usunięto wiele złego z korzyścią dla 
religji katolickiej, która jest religją narodu włoskiego”. 
Pomimo to Papież dal wyraz swemu ubolewaniu nad 
systemem, dążącym do monopolu w wychowaniu mło­
dzieży, nietylko pod względem fizycznym, ale moral­
nym i kulturalnym. Ojciec św. dodał, że milczał do­
tąd, by nie pogarszać i tak już niedobrych stosunków. 
Uskarżał się dalej, że jeden z mówców traktował na 
równi Stolicę Apostolską i państwo, przypisując tym 
dwem potęgom te same prawa i wprowadzając po­
nadto różnicę między religją a polityką Kościoła. 
Jestto to samo, co wprowadzać różnicę między religją 
katolicką a Kościołem katolickim.

To przemówienie Ojca św. uderzyło we faszyzm 
jak grom. W pierwszym gniewie zakazał Mussolini, 
rozszerzania tego przemówienia, ale po zastanowieniu 
ustąpił. W to miejsce rozkazał skasować wszelkie 
katolickie niezależne organizacje młodzieży, a na ze­
braniu rady ministrów powiedział, że młodzież'to przy­
szłość Włoch i faszyzmu i dlatego musi być wycho­
wana według recepty faszystowskiej. Inaczej naraża 
się przyszłość państwa na wielkie niebezpieczeństwo.

Równocześnie można było z głosów gazet faszy­
stowskich dowiedzieć się prawdy o tem, jak faszyzm 
pojmuje swój stosunek do religji i Kościoła św. Wszyst­
kie te gazety zgodnym chórem podkreślają, że państwo 
ma prawo do zupełnego zajęcia się wychowaniem

młodzieży. Faszystowska gazeta „Gazetta del Popolo” 
powiada: „Wychowanie moralne i polityczne mło­
dzieży jest zasadniczem zadaniem państwa faszystow­
skiego, jest to kwestja, niedopuszczająca jakiejkolwiek 
dwuznaczności*.

W takiem pojmowaniu znaczenia Kościoła kat. 
tkwi oczywiście zarodek poważnych konfliktów faszy­
zmu ze stolicą apostolską. Z taką rolą, jaką faszyści 
Kościołowi kat. przeznaczyćby chcieli, Ojciec św. ni­
gdy się nie pogodzi. I o ile faszyści swych poglą­
dów na tę sprawę nie zmienią, konflikt ten nie tak 
łatwo zostanie zażegnany. Niech to zajście w Rzymie 
będzie zarazem przestrogą dla rozmaitych czynników 
i w naszym kraju. 1 u nas istnieje nieraz zapozna­
wanie roli Kościoła kat. Widzieliśmy to przy ostatnich 
wyborach, gdzie to poszczególnym stronnictwom zda­
wało się, iż Kościół kat. powinien służyć ich ce­
lom partyjnym. Pozatem jeszcze uwydatnia się takie 
błędne pojmowanie sprawy i pod innym względem. 
A mianowicie zdaje się rozmaitym czynnikom, że Ko­
ściół kat. jest jedynie na to, by uświetniał i służył za de­
korację dla rozmaitych obchodów. Stąd też widzimy, że 
przy takich uroczystościach nieraz największymi zwo­
lennikami nabożeństw kościelnych są ci, którym Ko­
ściół i praktyki religijne pozatem są zupełne obojętne. 
To oczywiście dużo daje do myślenia, a mianowicie 
w tem znaczeniu, że im nie tyle chodzi o Kościół,
0 chwałę Bożą, jak o uświetnienie tem nabożeństwem 
odnośnego obchodu.

„Z Bogiem, z Bogiem każda sprawa — tak ma­
wiali starzy" i słusznie należy obchody nasze rozpo­
czynać z Bogiem, ale niech ten Bóg będzie zawsze
1 w ustach, w sercu i w calem naszem życiu pry- 
watnem i zbiorowem, a nie tylko od czasu do czasu, 
kiedy ma być jakiś uroczysty obchód.

Stosunki polsko-francuskie nic nie ucierpią na zbliżeniu się
Polski do Włoch.

oświadczenie min. Zaleskiego.
Paryż, 20. 4. „Petit Parisien” ogłasza interwiew 

udzielony przez min. Zaleskiego przed jego wyjazdem 
z Rzymu.

Min. Zaleski oświadczył, iż istniejące stosunki 
francusko-polskie wypływają z naturalnego stanu rze­
czy, dzięki któremu zbytecznym jest podkreślać ich 

Kzerość i rzeczywistość. Wojna nauczyła Polskę 
i Francję konieczności zgody w zapatrywaniach na 
wszelkie kwestje, mogące wytworzyć trudności dla 
obu krajów. Każdy badacz polityki powojennej za­
uważy ścisłą współpracę rządów warszawskiego i pa­
ryskiego na terenie Ligi Narodów. Z tego względu 
zdziwiły ministra pewne głosy prasy francuskiej, ko- 

• mentujące w sposób tendencyjny znaczenie jego pod­
róży do Rzymu. P. minister jest przekonany, że po­

ważni politycy francuscy nie podzielają zapatrywania 
niektórych pism, gdyż rozumieją doskonale, że podróż 
do Rzymu ma cele pokojowe. Dla każdego jest 
zrozumiałem, że, jeżeli lepsze będą stosunki Polski 
z innemi państwami, tem większą będzie liczba państw 
rozumiejących prawdziwe cele polityki polskiej, a im 
silniejszą będzie Polska, tem łatwiejszą będzie rola 
Francji, jako jej sojuszniczki i przyjaciółki.

Powrót min. Zaleskiego.
Warszawz, 20. 4. Dziś o godz. 3 po poł. pocią­

giem wiedeńskim powrócił z Rzymu do Warszawy p. 
minister spraw zagranicznych Zaleski. Na dworcu po­
witali go licznie zebrani przedstawiciele władz i kor­
pus dyplomatyczny.

Niepokojący stan zasiewów w Polsce.

{

Warszawa, 10. 4. Stan zasiewów ozimych w po­
równaniu do marca pogorszył się znów znacznie w 
całym kraju i jest o wiele gorszy, niż o tej samej po­
rze w roku ubiegłym. Największe szkody poniosły 
woj. zachodnie, północna i zachodnia część b. Kró­
lestwa (woj. warszawskie, łódzkie i białostockie) oraz 
Małopolska. Nieco lepiej jest w województwach 
wschodnich z wyjątkiem Wschodniej Małopolski.

Katastrofalne położenie w woj. tarnopolskiem.
Lwów, 19. 4. Według doniesień z woj. tarnopol­

skiego okolice nad Seretem stoją w obliczu wręcz bez­
przykładnej klęski rolnej. Żyta, a w większej jeszcze

mierze pszenica wyginęła we wschodniej części woje­
wództwa kraju w 75 proc., miejscami nawet zupełnie. 
Nadmierne opady śnieżne w zimie, mroźne temperatury 
w marcu, po zniknięciu pokrywy śnieżnej oraz obecne 
mrozy sprowadziły ten stan klęski.

Klęskę powiększyły myszy, które w pow. zbaraskim 
mimo intensywnego ich tępienia już na jesieni zni­
szczyły doszczętnie koniczynę i ułatwiły szkodliwe 
działanie ostrej zimy dla zbóż chlebowych. Obecne 
zimna i śniegi spowodowały nowe opóźnienie robót 
polnych, co nie wróży dla zbóż jarych pomyślnego 
zbioru.

Niemieckie apetyty zaborcze na polską ziemię.
Berlin, 19. 4. Stronnictwo „Deutschnationałe” 

ogłosiło odezwę wyborczą. W odezwie tej ustęp do­
tyczący stosunków niemiecko-polskich, brzmi jak na­
stępuje:

„Niezapomnimy nigdy o zrabowanej ziemi niemie­
ckiej, wiedząc, że Niemcy są niezdolne do życia bez 
niemieckiego Wschodu. Dlatego potępiamy każde 
uznanie dzisiejszych niemożliwych granic wschodnich”.

W dalszym ciągu stronnictwo-wypowiada się za 
połączeniem z Austrją, za przywróceniem monarcbji 
i utrzymaniem Reichswebry na takim poziomie, aby 
każdej chwili była gotowa do zadania ciosu nieprzyja­
ciołom. Stronnictwo wypowiada się za rewizją pian« 
Dawesa i poważnem zmniejszeniem odszkodowań wo­
jennych.

Uwito tłokowe P. K. 0. Poznafl iw. »4118. tona pojedynczego egzemplarza 15 groszy
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Niepokojący objaw.
Ule 100, a 160 milj. deficytu w bilansie handlowym za marzec. —  Jak ministerstwo przemysłu

I handlu tłumaczy wysokość deficytu.
Warszawa, 19. 4. W związku z ogłoszonym wy­

nikiem bilansu handlowego Polski za marzec r. b. mi­
nisterstwo przemysłu i handlu komunikuje:

Bilans handlowy za miesiąc marzec wykazuje nie­
zwykle duże saldo ujemne, przekraczające 160 miljo- 
nów zł. Byłby to rezultat w najwyższym stopniu za­
trważający, gdyby nie fakt, iż saldo to powstało w 
wyjątkowych okolicznościach, spowodowanych wpro­
wadzeniem w życie waloryzacji ceł w połowie marca. 
Dowóz wszystkich towarów, opłacających cło, rozrósł 
się w pierwszych dwu dekadach marca do niebywałych 
rozmiarów, gdyż każdy z importerów chciał zarobić 
na różnicy cła. Wobec zaś zaufania zagranicy do sta­
bilizacji stosunków gospodarczych w Polsce, a w kon­
sekwencji wobec łatwego udzielenia importerom w Pol-

Polska zakupi zboże w Niemczech.
Jedna z przyczyn ujemnego bilansu handlowego.

Berlin, 20. 4. .Berliner Tageblatt“ (nr. 187) zaj­
muje się w dziale gospodarczym niezwykłem zjawi­
skiem, jakiem na niemieckim rynku zbożowym jest 
baussa na żyto. Ceny żyta majowego przewyższają 
cenę pszenicy do 15 mk.

Dziennik omawiając przyczyny tego zjawiska 
wskazuje na Polskę jako na jej bezpośrednią przyczy­
nę. Poważne zakupy zboża jakie handel polski po­
czynił ostatnio w Niemczech po niesłychanie wysokich 
cenach, podbijał ceny na rynkach niemieckich do 
obecnego nienormalnego poziomu. Równocześnie po­
czyniono z Polski w Niemczech wielkie zakupy mąki

Znowu trzęsienie ziemi w Bułgarji i Rumun]!.

sce dłuższych kredytów, następnie wobec poprawy 
ogólno-gospodarczych stosunków, import w tak wiek 
kiej skali został sfinansowany przed wprowadzeniem 
w życie nowych ceł. Jestto de facto import kilku na­
stępnych miesięcy, skoncentrowany w marcu dla zaro­
bienia różnicy agia celnego. Istotnie też już w trze­
ciej dekadzie marca, a tern bardziej w pierwszej 
dekadzie kwietnia, rysuje się wyraźnie odprężenie w 
dziedzinie importu zagranicznego. Deficyt miesiąca 
marca zmniejszy deficyty miesięcy następnych aż do 
żniw.

W dalszym ciągu Komunikat przestrzega, że sta­
tystyka nasza w obecnym stanie organizacji życia go­
spodarczego operuje materjałami, co do których ści- 
siości można podnosić pewne zastrzeżenia.

żytniej tak, iż koła gospodarcze Niemiec wyrażają 
obawy o aprowizację ludności.

jeżeli zważymy, że wielka ilość zboża, zakupio­
nego z Gdańska do Niemiec, pochodzi właśnie z Polski, 
to łatwo uprzytomnić sobie można przyczyny bierności 
polskiego bilansu handlowego. Przypuszczać można, 
że saldo bierne za marzec znacznie wzrośnie, bo za­
kupy zbożowe poczyniono w Niemczech zwłaszcza w 
ostatnich tygodniach.

Z powyższego wynika, iż w Niemczech zakupu­
jemy obecnie nasze zboze, które sprzedaliśmy w 
jesieni.

Ogromne szkody w Filipopolu.
Sofja, 19. 4. Silne trzęsienie ziemi odczuto tu 

znów wczoraj. Środowisko jego znajdowało się pod 
Filipopolem i Haskowem. Wskutek zniszczenia prze­
wodów telefonicznych i telegraficznych brak jeszcze 
szczegółowych danych o rozmiarach klęski. Wiadomo, 
że w Filipopolu zapadły się niemal wszystkie większe 
budynki, w tem 6 piętrowy gmach składnic tytonio­
wych. Zniszczeniu uległy również zakłady światła, 
tak, iż miasto nocą pogrążone było w ciemnościach. 
Wskutek krótkiego spięcia powstał szereg pożarów. 
Składnica wojskowa spłonęła doszczętnie.

W Klubie wojskowym stwierdzono wielu zabitych 
i rannych. Pewnych cyfr nie zdołano jeszcze stwier­
dzić. Z Haskowa, położonem na południe od Filipo­
polu, nadchodzą również zastraszające wiadomości. 
Szczególnie wielkie mają tam być szkody w budyn­
iach. W Filipopolu wstrząśnienia ziemi powtarzają 
się jeszcze.

Szkody materjalne, wyrządzone przez trzęsienie 
ziemi w sobotę, obliczają na około pół miljarda lew. 
Zaznaczyć należy, że obecne trzęsienie ziemi jest już 
irzeciem, które od soboty nawiedziło Bułgarję.

Sofja, 19. 4. W Sofji ludność opuszcza w pani­
cznym strachu mieszkania i obozuje w polu. Wczoraj­
sze trzęsienie ziemi było znacznie silniejsze aiż po­
przednie.

Bukareszt, 19. 4. Wczorajsze trzęsienie ziemi od­
czuto dotkliwie również w Rumunji, gdzie w wielu 
miejscowościach powstały znaczne szkody. W samym 
Bukareszcie istnieje obawa zapadnięcia się kilku uszko­
dzonych budynków. Strat w ludziach w tej pory nie

W Bułgarji powtarzają się trzęsienia ziemi.
Sofja. Jak donoszą z Czirpan, powtórzyły się tam 

znowu wstrząśnienia podziemne. Między innemi wczo­
raj rano odczuto silne wstrząsy, które spowodowały 
zawalenie się kilku domów, uszkodzonych już skut­
kiem poprzednich trzęsień.

Straszliwy obraz zniszczenie po trzęsienie 
ziemi w Bułgarji. —  Liczba ofiar wzrasta 

z godziny na godzinę.
Sofja. Według ostatnich wiadomości, w Czirpan 

wszystkie domy zostały zwalone lub uszkodzone. 
Liczba zabitych w miasteczku wynosi 28, ranaych 50. 
Trzęsienie ziemi objęło teren w promieniu 20 km. do­
koła Czirpanu. Szpital w Czirpanie zawalił się, cho­
rzy jednak zostali cudem uratowani.

Najbardziej ucierpiał Filipopoł, gdzie zawaliło się 
szereg domów oraz minaret. Dotychczas odgrzebano 
15 trupów. Także w Sofji zawaliło się szereg domów. 
L czba zabitych .nieustalona. W Starej Zagorze jest 
wiele ofiar w ludziach. Połączenia drutowe są znisz­
czone. Linja kolejowa Sofja—Filipopoł jest zburzona. 
120.000 mieszkańców pozbawionych zostało dachu 
nad głową.

Król Borys udał się do okolic, dotkniętych kata­
strofą.

Trzęsienie ziemi zbliża się ku nam.
Bytom. Onegdaj ogodz. 18.35 dało się w Byto­

miu odczuć dość silne trzęsienie ziemi, które trwało 
od 2 do 3 sekund. Wstrząs ten szkód w m eście żad­
nych nie wyrządził. Jest on dowodem, że trzęsienie 
ziemi, które nawiedziło obecnie cały szereg krajów, 
zbliża się ku nam.

Dzieli 3. maja.
Święto Narodowe, dzień, w którym ezcimy całą na­

szą przeszłość, pełną heroicznych wysiłków i poświęć**, 
pełną wad, ale i bohaterstwa, ciemnoty, ale i szlachet­
ności, czcimy przeszłość naszą, jako uosobienie śhtcki 
narodowego Polski, który przez wieki całe szedł przeć 
historię czysty i nieskalany, pomimo ciężkich doświad 
czeń Opatrzności. Ale w dniu tym czcimy nietylko prze­
szłość; w dzień Trzeciego Maja czcimy Świetlaną 
przyszłość naszą, a sposób, w jaki czcimy tę uro­
czystość, jest zapowiedzią, jaką chcemy mieć tę pei- 
ską przyszłość. Jeśli cześć naszą wyrazi się w poważ­
nym wspaniałym odruchu —  znaczyć będzie, że w 
myślach naszych widzimy Polskę tak wielką, potężaą 
i wspaniałą, że aż tak wielka Je j cześć się należy. Jeśli 
uczcimy pamiątkę najbardziej świetlanej chwili naszej 
historji w sposób stereotypowy, byle zbyć, bez sku­
pienia, bez wczucia się w uroczystość chwili —  nie 
chcemy, aby Polska była wielką, nic nam na tem nie 
zależy. A chybaby na palcach policzyć w Polsce 
takich ludzi, którzyby w głębi ducha tak myśleli 
o swej Ojczyźnie.

Dlatego też, nie obojętną jestkw estja, jak urzą­
dzić obchód 3. Maja, aby pokazać, że się naprawdę 
Ojczyznę swoją kocha, choć narazie nie daje teg« 
wszystkiego, co by powinna, bo sama jest w biedzie. 
Porównują Ojczyznę do matki. A jeśliby matka czyjaś 
była w nędzy — nie wiem, czy znalazłby się ktoś., 
ktoby dlatego nią pogardził i szydził i wyrzekał sa 
nią, że nie daje tego, coby dać mogła. Nie wiem, czy 
wielu znalazłoby się takich, którzy w dzień imieniu, 
nie uczcili swej matki godnie.

Sami dobrze czujemy to, że wszystkie obchody 
narodowe w ostatnich czasach są zawsze jedne i takie 
same. Wszedł już w zwyczaj pewien sposób urzą­
dzania obchodów narodowych, który się stale powtarza, 
tak, że w końcu można sądzić, że jest on taką modli­
twą, w której niema nic oprócz słów. Może jestto 
tylko wrażenie, bo pod każdą postacią można wyrazić 
uczucie, bo o uczucie przedewszystkiem chodzi, a nie 
o formę. W każdym jednak razie pewne zmiany, 
pewne głębsze przemyślenie programu uroczystości, 
może pomóc do tego, aby uczucie lepiej, wspanialej 
wyszło na jaw.

W i a d o m o ś c i ą
N o w e m ia ito t dnia 23 kwietnia łtSi r*

Caie&darzyk. 23 kwietnia, Poniedziałek, Wojciecha
23 kwietnia, W torek, Fidela Kapue. m .  

W®chód słońea a. 4 — 21 m. Zachód «Jońca*. 18 — 
Wschód k sięiyeafr.9—30 ca. Zachód kaięayoa g. 21 m*

Z miasta i  powiatu.
Umarł we wannie kąpielowej.

Nowemlasto. W piątek wieczorem około gadz, 
7 wieczorem udał się do łaźni miejskiej już w podeszły» 
wieku będący, p. Fryderyk Schramke, aby się wykąpać. 
Gdy długo nie wychodził z celi kąpielowej, otwarto wre­
szcie drzwi i znaleziono go już nieżywego, spoczywają­
cego we wannie. Śmierć staruszka tam zaskoczyła.

Przywołany Lekarz Powiatowy stwierdził, jako 
przyczynę udar serca.

Przedstawienie Ochronki.
Nowemlasto. Projektowane przedstawienie 

Ochronki na dzień 6-go maja nie odbędzie się tegoż 
dnia z powodu koncertu, który urządza tut. Tow. »Mar- 
monja", Przedstawienie Ochronki z obfitym jttogr*- 
mem odbędzie się w niedzielę, dnia 13 go maja wiem 
na sali Hotelu Polskiego.

Bliższe szczegóły i program podamy późnią.
Zarząd św. Wincentego á Paulo.

było.

Olbrzymia powódź w Rosji azjatyckiej. j wypływające z gór Altai, a zwłaszcza rzeki Irtisz koło
Moskwa, 20. 4. Powódź w Semipałatyńsku przy- j  Semipałatyńska stoi pod wodą 6 km. kw.; woda za­

brała olbrzymie rozmiary. Wezbrały wszystkie rzeki i brała wiele domów, wiele wsi utonęło.
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Z L E T A R G U .
(Ciąg dalszy)

— O tem musimy się dopiero przekonać —  mru­
knął stróż. — Dotknij się pan jej ramienia.

Młody człowiek w swojej nieprzytomności, nie 
słyszał tego polecenia. Wiedziony li instynktem, po­
chylił się jednak nad trumną i przytknął usta do ra­
mienia umarłej. Było tylko zimne. Jemu wydawało 
się lodowatem. Ścisnął je  z lekka. Ciało poddało 
się miękko i elastycznie, podnosząc się zaraz i wyrów- 
nywując, inaczej niż ciało trupa. Można było przy­
puścić, że krew dotąd krąży w żyłach.

Nieznajomy pogrążony w dzikiej rozpaczy, nie 
mógł tego zauważyć. O i byłby chciał zobaczyć mło­
dą kobietę otwierającą natychmiast oczy; radby był 
usłyszeć je j głos, przemawiający słodko do niego, 
a przynajmniej czuć, że je j pierś alabastrowa podnosi 
się westchnieniem. Dla niego niestetył były to zwło­
ki tylko martwe i zastygłei

Twarz jego przybrała nagle wyraz straszny. Oczy 
błyszczały ponuro ogn em gorączkowym.

Stróż, który nie odrywał wzroku od nieznajomego, 
aczuł teraz dopiero dreszcz, poprzedzający zwykle prze­
rażenie.

Ruchem szybkim i stanowczym, nieznajomy wy­
ciągnął ku trumnie ramiona, porwał z «¡ej dało w gó- 
*ę i przycisnął namiętnie do łona. Pomimo zimna od

niej wiejącego, obsypywał płomiennemi pocałunkami 
twarz, szyję i piersi tej, którą tym sposobem sądził, 
że wskrzesi na nowo, i wyrwie ze szponów śmierci.

—  Oh i umarła! umarła! —  jęknął żałośnie —  sko­
ro nie czuje i nie budzi się, pod dotknięciem ust mo­
ich! Nieszczęście! nieszczęście! nie oyło mi danem 
uratować ją ! Joasiu 1 moja Joasiu ubóstwiona, to więc 
prawdą niestety! Nigdy już więcej nie usłyszę twego 
głosu najmilszego, nie zobaczę uśmiechu słodkiego, 
nie spojrzysz na mnie twojemi oczyma cudnemi ? 
A jednak żyłaś jeszcze przed chwilą! Nie odgadłaś 
zatem, że jestem przy tobie, aby ci grób otworzyć, 
i powrócić szczęściu, powrócić naszej wzajemnej naj­
czulszej miłości Nie zrozumiałaś tego, bo w takim 
razie nie byłabyś mię opuściła I Byłem tak blisko... 
Jeden kam<eń do podniesienia, jedno wieko trumny 
do oderwańia !... Dopatrzyła tego śmierć nieubłagana, 
i pospieszyła ująć cię w swoje szpony... Dnia pewne­
go, pamiętam to, jasby się dziś działo... rzekłaś: — 
»Jerzy, gdybym umarła, wskrzesiłoy mię twój jeden 
pocałunek". —  Ooudźże się, obudź... składam go na 
twoich ustach lodowatych I N i:, aic ! —  wołał dalej 
rozpaczliwie. —■ A n! skoro Bóg dopuścił mię po to 
tylko do wnętrza twego grotiu, bym znalazł w nim 
trupa, chce widocznie, żebyśmy się w śmierci połączyli. 
Jak słodko zasnę na wieki, obok ciebie najdroższa! 
W tej trumnie znajdzie się jeszcze jedno miejsce 
i dla mnie...

Wyciągnął rewolwer z zanadrza, zapominając zu­
pełnie o obecności stróża cmentarnego.

—  Duszo mojej jedynej nkocnaaej 1 —  wykrzy­
knąć —  Zaczekaj na maie zanim ulecisz w niebo.

■ Podniósł rewolwer do czoła.
—  Co czynisz nieszczęsny ! — towarzysz da wydt 

go za ramię. —  Co zamyślasz?
— Chcę umrzeć, puść mnie! —  odrzucił tonem 

stanowczym.
—  Szaleńcze! —  stróż mruknął gniewnie —  pra­

gniesz uratować życie tej młodej kobiecie, a traci*« 
czas drogocenny na próżnej gadaninie. Czyż nie wi­
dzisz, że ona tylko zemdlała ?

— Co ty mówisz człowiecze?
—  Jestem przekonany, że pani de Borsenne t f t . .  

Jeżeli teraz umrze na prawdę, śmierć je j s p a d iie k n a  
pańskie sumienie. Pan ją zabijesz !

IV.
Nieznajomy z pomocą stróża, wydobył się z gro­

bowca, nie wypuszczając z ramion swego drogocenne­
go ciężaru. Płaszcz, który zrzucił był u drzwi grobow­
ca, posłużył teraz na owinienie ciała młodej kobiety.

— Idźmy obudzić dozorcę cmentarza —  wtrąci 
stróż —  powierzymy panią de B irsen te  opiece jeg® 
żony, zanim ja sprowadzę z miasta lekarza.

—  Nigdy! —  wykrzyknął dziko nieznajomy —-  
wolałbym złożyć ją nazad w grobowcu, i tamże sobie 
czaszkę kulą roztrzaskać.

—  Przecież nie zechcesz pan pozostać na cmen­
tarzu. Gdzież ją pan myślisz zanieść!

— Wyjdę stąd tak, jak wszedłem... przez mnr.
— Po co mnożyć trudności? Najważniejsząopś*~ 

wą do załatwienia w tej chwili, jest ocucenie tej b ie ­
daczki. Takie proste i łatwe, to, co ja proponuję.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Ostatnie wiadomości

T ylko do 25-g o
można u listowych odnowić 
przedpłatę na miesiąc maj.

Pożar stogu.
Rumian. Dnia 15 kwietnia, między godz. 1 a 2 

po południu wybuchł pożar u rolnika Ostrowskiego w 
¡Rumianie. Spalił się stóg, zawierający około 70 fur 
słomy — a znajdujący się w oddaleniu około 25 mtr. 
od stodoły, krytej dachem słomnianym. Tylko dzięki 
natychmiastowej energicznej akcji ratunkowej, pożar 
nie przybrał groźniejszych rozmiarów i ograniczony 
został li tylko do stogu.

Poszkodowany ubezpieczony nie był. Przypu­
szczalnie przyczyną pożaru był niedopałek papierosa, 
rzucony na słomę stogu. K.

Z  Pomorza,
Pożar.

Lidzbark. W ub. czwartek wieczorem około 
godz. 7,30 rozlegało się po ulicach naszego miasta 
przeraźliwe trąbienie na ogień. Jatc się okazało, po­
la r  wybuchł w stodole o. Goritzkiego, położonej w 
w pobliżu tartaku p. Kerbrowej. Pastwą płomieni 
padła stodoła oraz z wszystką zawartością. W 
stodole znajdowało się przeszło 100 ctr. słomy, około 
100 ctr. siana, sieczka, 8 sani, sieczkarnia, młynek do 
czyszczenia zboża, grabie konne itd. Szkoda wynosi 
•koło 10.000 zł. Stodoła ubezpieczona była wraz z za­
wartością tylko na 4.300 zł. Zaznaczyć wypada, że już 
kilkakrotnie zauważono, że jacyś dotąd niewyśledzeni 
sprawcy starali się stodołę tę podpalić. Ostatnio kil­
ka tygodni temu znalazł p. Goritzki około 20 zapalo­
nych zapałek, które już wypaliły poważny utwór w 
¡drzewie. Tylko niepomyślny wiatr przeszkodził roz­
szerzeniu się ognia. Niewątpliwie i tym razem zosta­
ła stodoła podpalona.

Pożar w Biadowie.
Bladów. W ub. piątek wybuchł pożar na posesji 

p. Kolisza w Biadowie. Spłonęły doszczętnie chlewy 
oraz stodoła. Poniesione szkody są bardzo znaczne. 
Przyczyna pożaru nieznana.

Zebranie Rady Dzielnicowej Sokołów Polskich.
G ru d z ią d z . W  niedzielę, dnia 29 kwietnia odbędzie 

się w Grudziądzu zebranie Rady Dzielnicowej „Sokola“ .
P ro g ram :

I. O godzinie 8.15 zbiórka wszystkich gniazd Okręgu 
III. oraz orkiestry Sokolej z Bydgoszczy na dzie­
dzińcu gimnazjum Klasycznego przy ulicy Sien­
kiewicza.

M. O godzinie 8 30 pochód do kościoła farnego na 
mszę św., po drodze złożenie wieńca przy płycie 
N ieznanego Żołnierza.

Hi. O godzinie 9-tej msza św. w kościele farnym .
ST. Pochód do lokalu obrad i defilada na Placu 23 

Stycznia.
T . O godzinie 1030 w lokalu p. Maćkowskiego (B aga­

tela) przy ul. Radzyńskiej obok Miejskiego Boiska 
Sportowego.

Zebranie B ady Dzielnicowej 
z następującym porządkiem obrad :

1 . Zagajenie i sprawdzenie obecnych, przemówienia 
P P . Przedstawicieli Władz.

:2. Odczytanie protokółu z ostatniego zebrania Rady
-3. Sprawozdania Przewodnictwa Dzielnicy

a) sekretarza
b) skarbnika
c) naczelnika
d) komisji rewizyjnej.

Uchwalenie Zarządowi pokwitowania.
Ł  Uchwalenie budżetu na rok 1928.

-5. Uchwalenie opłat na rzecz Dzielnicy.
f. W ybory uzupełniające do Przewodnictwa Dzielnie, 

komisji rewizyjnej i sądu honorowego.
7. Zlot Związkowy 1929 r.
8. Uchwalenie miejsca przyszłego zebrania Rady  

Dzielnicowej
9. Wnioski.

!♦ . Wolne głosy.
II . Zamknięcie zebrania.

10-lede 11 pułku ułanów.
Warszawa, 19. 4. Stacjonowany w Ciechanowie 

1 3 -ty pułk ułanów, zaszczytnie znany z bojów o oswo­
bodzenie Wilna 1919 r. oraz z szeregu zwycięskich 
walk w 1920 r., obchodzi dziś święto pułkowe i 10-lecie 
swego istnienia. Uroczystość pułkową zaszczycił swą 
obecnością p. Prezydent Rzplitej, który w towarzystwie 
-członków domu wojskowego przybył specjalnie w tym 
celu do Ciechanowa. W uroczystości tej wzięli udział 
przedstawiciele generalicji, korpus oficerski oraz 
społeczeństwo.

Przedłużenie godzin w handlu.
. Dekret z dnia 22 marca 1928 roku wprowadza w 

«sadzie 10 godzinny czas pracy w handlu. —  W myśl 
art. I, czas sprzedaży towarów i otwarcia sklepów 
i wszelkich miejsc zawodowych sprzedaży oraz zakła­
dów fotograficznych nie może w dni powszednie prze­
kraczać 10 godzin na dobę. Wędliniarnie, jatki z mię­
sem, sklepy spożywcze z wyjątkiem sklepów zajmu­
jących się sprzedażą napojów alkoholowych, mogą być 
otwarte w dni powszednie do 12 godzin na dobę, za­
kłady fryzjerskie i kalotechniczne do 10 godzin na 
dobę, budki i kioski we wszystkie dai w tygodnia 
w  czasie od 1. kwietnia do 30. września włącznie od

Poseł duński składa listy uwierzytelniające.
Warszawa, 21. 4. Dziś o godz. 12 poseł 

duński złożył p. Prezydentowi Rzeczypospoli­
tej swe listy uwierzytelniające, wygłaszając 
przytem przemówienie, wyrażające życzenia 
króla Danji i Island ji dla Prezydenta i narodu 
polskiego, zapewniając równocześnie, iż stara­
niem jego będzie utrzymywanie dobrych sto­
sunków z państwem polskłem.
Kolejarze żądają odszkodowania za zwolnienie 

z pracy.
Warszawa. Dnia 21 bm. w godzinie popo­

łudniowej kilkudziesięciu robotników z oddzia­
łu węzła kolejowego zwolnionych z pracy, 
ndało się do gmachn ministerjnm kolei, w 
■ prawie dotyczącej odszkodowania za zwolnie­
nie z pracy. Po wytłumaczenia potrzeby wy­
słania delegacji przyjął ją naczelnik odnośnego 
wydziału i zakomunikował formę odszkodowa­
nia. Ponieważ atoli reszta robotników nie 
usunęła się z gmachn, tamując dostęp do binr, 
została przez policję usnnięta.

Aresztowanie komunistów.
Katowice. Dziś, t. j. dnia 22 bm. policja 

wtargnęła do zamkniętego lokalu w Zagórzu, 
gdzie odbywało się tajne zebranie komunistów. 
Przy dokonaniu osobistej rewizji znaleziono 
dnżo obciążającego materjału. Wszystkich 
uczestników aresztowano.
Wycieczka profesorów I asystentów z Pragi 

w Krakowie.
Kraków. Wczoraj wieczorem przybyła 

wycieczka profesorów i asystentów wydziału 
medycznego z Pragi do Krakowa. Na dworcu 
krakowskim w imienin p. Wojewody przywi­
tał wycieczkę radea Stankowski, w imieniu 
Prezydenta miasta p. Moran, a w imienin aka- 
demji prof. Estreicher.

Polsko-litewscy delegaci w Berlinie.
Berlin. Od dwnch dni bawią w Berlinie 

polsko-litewscy delegaci. Wczoraj odbyło się 
pierwsze posiedzenie wszystkich trzech komi- 
syj, gdzie ustanowioao termin rozpoczęcia 
poszczególnych prac komisyjnych. Dzisiaj w 
poselstwie polskiem odbyło się posiedzenie 
polskich i litewskich delegatów, trwające 20 
minut, na którem przyjęto i podpisano proto­
kół z poprzedniego posiedzenia i ustalono ter­
min rozpoczęcia obrad wszystkich trzech ko- 
misyj.
Bójka między komunistami I Stahlhelmowcami.

Berlin. W niedzielę po poludaiu w czasie 
koncertu Stahlhelmowców w Niem. Kolln przy­
szło do bójki między nimi a komunistami. 
Komuniści bowiem rozpoczęli obrzucanie Stahl- 
helmowców kamieniami. Kiedy policja wkro­
czyła została przyjęta gradem kamieni i strza­
łami. Wyparci z lokalu komuniści utworzyli 
na ulicy formalne barykady. Policja musiała 
użyć patek gumowych oraz strzelać w powie­
trze, kilku policjantów rannych.

Wybory we Francji odbyły się w zupełnym 
spokoju. —  Udział znaczny.

Paryż. Agencja Havas z godziny 17,30 do­
nosi, że wybory w Paryżu i w całym krają 
odbywają się w spokoju. Udział wyborców 
jest zaaczny.

W Lyonie w pierwszym okręgu wybrany 
został posłem minister oświaty Herriot.

Francuski minister spraw zagr. chory.
Paryż. W stanie zdrowia miaistra Brian- 

da nie zaszła żadna zmiana. Gorączka nie 
ustępuje.

Generał Wrangel w agonji.
Berlin. Znany z walk bolszewickich gen. 

Wraagel leży w agonji.
Odpowiedź rządu francuskiego na projekt 

pokojowy amerykański.
Warszawa. Wczoraj rząd francuski wrę-

godz. 9-tej do 21-szej. Sprzedaż uliczna gazet i cza­
sopism, oraz wyrobów tytuniowych może się odbywać 
w dni powszednie w godz. od 7 mej do 23 ciej. Czas 
otwarcia jadłodajni, t. j. restauracyj, cukierni, mleczarń, 
piwiarń itd. będzie określony w każdej miejscowości 
przez powiatową władzę administracji ogólnej.

Sklepy, zakłady i miejsca zawodowej sprzedaży 
mogą być otwarte najdłużej do godziny 19-tej, w so­
boty i dni przedświąteczne sklepy i miejsca zawodo­
wej sprzedaży mogą być otwarte do godziny 20-tej, 
a zakłady fryzjerskie i kalotechniczne do godz. 21 szej.

Przerwy, w czasie których sklepy i zakłady będą 
zamknięte, wlicza się do godzin otwarcia tych sklepów 
i zakładów.

Przepisy ustaw ochronnych w zakresie pracy na­
jemnej, w szczególności ustawy o czasie pracy w prze­
myśle i handlu, oraz ustawy w przedmiocie pracy mło­
docianych i kobiet, nie zostaną w niczem naruszone 
obecnym dekretem.

Dekret wszedł w życie 14 dni po ogłoszenia, tj. 
dnia 9. bm.

czyi rządem sześein państw zaprzyjaźnionych 
swój projekt paktu antywojennego, różniący 
się we wielu punktach od propozycji amery­
kańskiej. Główna różnica polega na tem, ii  
Francja proponuje termin wejścia w życie 
traktatu pokojowego nie od ratyfikacji tylko 
6 państw zaprzyjaźnionych, ale również i od 
przyjęcia go przez Polskę i Czechosłowację. 
Prasa niemiecka na ogól odnosi się nieprzy­
chylnie do projektu francuskiego, uważając go 
za nienadający się do dyskusji.

Przemówienie delegata W. BrytanJI w sprawie 
rozbrojeniowej.

Genewa. Delegat W. Brytanjł w komisji 
rozbrojeniowej wyraził swe ubolewanie, iż 
sprawa rozbrojenia nie posnaęta się naprzód. 
Wobec tego Wielka Brytanja, chcąc dać przy­
kład od siebie, rozpoczęła redakcję swych 
własnych wydatków na cele militarne. Wy­
razem tejjdążności jest zmniejszenie kontyngen­
tu marynarki i tonażu okrętowego. Zmniejsza­
jąc zbrojenia morskie do miaimnm, o ile tyiko 
pozwala na to bezpieczeństwo własnego kraju 
i zabezpieczenia sobie dróg morskich, Anglja 
znalazła się tu w zgodzie ze swemi hasła®* 
i dążeniami pokojowemi.

Okropne skutki trzęsienia ziemi.
Sof ja. Najbardziej dotknięte trzęsieniem 

ziemi jest miasto Filipopol i okolica. Filipo- 
po l liczy 100 tys. mieszkańców. 8000 domów 
leży albo w gruzach — albo są zniszczone 
i nie do użycia. W chwili obecnej nie ma 
tam prawie domu, w którymby można miesz­
kać. Ogółem 80 tys. ludzi utraciło dach nad 
głową. W ciągu niedzieli w kilka miejsco­
wościach znów odczuto nowe wstrząsy. Na 
całym obszarze, dotkniętym trzęsieniem ziemi, 
ludność obozuje po polach. Deszcze leją już 
od 2 dni. Zabitych przeszło 100 — a rannych 
przeszło 400. Zaczynają już napływać z za­
granicy ofiary. Ojciec św. przekazał 100 tys. 
lirów, a zaś Amerykański Czerwony Krzyż 500 
dolarów.

Dwaj lotnicy amerykańscy 21 godzin nad 
biegunem północnym.

Berlin. Dwaj lotaicy amerykańscy Wil- 
kins i porucznik Cyclson po dwudniowym 
locie zmuszeni byli do lądowania w odludnej 
miejscowości na Alasce. Dopiero po 5 daio- 
wem poszukiwaniu znaleźli osady kolonistów. 
Opowiadają oni, że 21 godzin unosili się w 
locie nad biegunem północnym.

Ameryka wysyła okręty I wojska do Chin.
Wiedeń. Wiedeńskie dzienniki donoszą, że 

rząd amerykański wysłał 40 okrętów wojen­
nych i kilkadziesiąt ty dęcy żołnierzy do Chin. 
5000 wylądowało w Pekinie, drngie tyle w 
Szanghaju.

Samobójstwo 15-letnlego syna słynnego 
generała estońskiego.

Estoaja. Jak doaoszą z Estonji 15-ietni 
syn znanego geaerata estońskiego Lejz >aer< 
odebrał sobie życie. Przyczyna samobójstwa 
nieznana.

Kongres hydrogeologiczny.
Leningrad. Rozpoczęły się tn obrady kon­

gresu hydrogeologicznego. Obradom przewo­
dniczył członek p. Karpiński. W kongresie 
biorą udział przedstawiciele Polski, Niemiec. 
Litwy, Łotwy, Estonji i 300 delegatów 
z Rosji.

Król afgaftskl przybywa do Turcji 12 maja.
Angora. Z Odessy przewiezie go okręt 

turecki do Konstantynopola, stamtąd uda sfę 
do Angory, gdzie zabawi 3 dni. Poczem jesr- 
cze jakiś czas pobawi w Turcji w charakterze 
prywatnym.

Nadesłane.
(Za tem dział Redakcja nie odpowiada).

Czy Toruń śladem Grudziądza?
Toruń. Od kilku dni krążą po Torunia pogłoski 

o sprzeniewierzeniu większych sum w Pomorskiem 
Stowarzyszeniu Ubezpieczeń od ognia.

Przyczyną ma być uprawiania gry hazardowej w 
Sopotach. Główny książkowy B. został zwolnietąr, 
Zapytaję publicznie p. Starostę Krajowego Dr. Wybi­
ckiego, Wydział Krajowy i Radę Zarządzającą, kto po­
nosi winę za brak nadzora, który umożliwił urzędni­
kom niedozwolone manipulacje funduszami instytucji*' 
Czy Starosta Krajowy i Wydział Krajowy skierować 
już sprawę na drogę sądową, lub czy zamierzają postą­
pić tak, jak z p. Drozdowiczem ? Ubezpieczony.

Trudna rada.
Powiedz tylko mój drogi, co mam uczynić. 

pracuję, chcę mi się pić; piję zaś, to nie mogę znów 
pracować!



Polska straciła włoski rynek węglowy. —  Wło­
si zawarli kontrakt z Niemcami na dostawę 

5 mlljonów ton węgla na przeciąg 6 lat.
Rzym. Przed kilku dniami Polska całkowicie stra­

ciła rynek włoski węglowy i to na cały szereg lat.
Firma Toeplitz w Medjolanie uzyskawszy koncesję 

*4  rządu włoskiego na dostawę węgla dla całej ltalji 
w ostatnich dniach zawarła kontrakt z przemysłowca- 
« in iem ieck im i na 5 miljonów ton węgla rocznie. 
Koekakt zawarto na przeciąg 6 lat.

Utrata rynku włoskiego na rzecz Niemiec jest dla 
■ nas taktem niezmiernie bolesnym, albowiem Niemcy 
H dą dostarczać tego samego węgla, w który do tej 
pory częściowo zaopatrywali się Włosi w Polsce.

Błota poleskie będą osuszone. Zrobiono w tym 
kierunku pierwszy krok.

Warszawa, 20. 4. W „Dzienniku Ustaw* nr. 17 
»kazało się rozporządzenie P. Prezydenta Rzeczypo­
spolitej o utworzeniu Biura, którego zadaniem będzie 
opracowanie ogólnego projektu i kosztorysu meljoracji 
Polesia i przygotowanie planów sfinansowania tej mel­
joracji. Projekt ma być opracowany w ciągu 4 lat, 
kosztem 6 miljonów złotych.

Oprócz Biura, rozporządzenie powołuje do życia 
stałą komisję doradczą przy p. ministrze robót pu­
blicznych, komisję tworzącą z delegatów zaintereso­
wanych w meljoracji Polesia ministerstw, województw 
poleskiego, nowogródzkiego, wołyńskiego i białosto­
ckiego oraz dyrektora Biura meljoracyjnego dla Polesia.

Opracowanie projektu meljoracji rzek spławnych 
i niespławnych Rada Ministrów poleciła ministerstwu 
Robót Publicznych, w którem koncentruje się cała go­
spodarka państwowa i które posiada aparat techniczny, 
umiejący podjąć tak wielkie dzieło.

Wiktorja Zubkowa sprzedaje pałac książąt
Scfiaumburg Llppe. —  Aleks. Zubków 

przyrzeka, źe się poprawi.
Berlin. „Berliner Mittag* donosi, że b. księżna 

7. Szaumburg-Lippe, obecnie p. Wiktorja Zubkowa, 
poleciła swemu zastępcy prawnemu, aby tak zwany 
pałac Schaumburg w Bon nad Renem wystawił na 
sprzedaż, ponieważ na skutek wydalenia jej małżonka 
z granic państwa niemieckiego pani Zubkowa jest 

zmuszona przenieść się za granicę. Pałac Schaum­
burg reprezentuje wartość około 2 i pół miljona ma­
rek i nie jest obciążony żadnymi długami.

Była księżna zdecydowała się opuścić ojczyznę 
j wtedy, gdy Aleksander Zubków przyrzekł jej, iż po- 
‘ stara się odtąd prowadzić porządny i regularny tryb 

życia.

Naprawa „Italii“.
Słupsk, 20. 4. Naprawa balonu sterowego „Italia* 

postępuje szybko naprzód. Prawdopodobnie w sobo­
tę lub poniedziałek gen. Nobile będzie mógł podjąć 
dalszy lot.

Barbarzyństwa meksykańskie. —  Rozstrzelanie 
księdza Pedrozo. —  Ogółem zamordowano 

128 księży katolickich.
Meksyk. Meksykańska agencja prasowa podaje, 

iż władze meksykańskie w tych dniach aresztowały 
księdza Pedrozo, którego niezwłocznie po aresztowa­
niu skazano na karę śmierci. Wyrok wykonany został 
natychmiast. Według informacyj osiągniętych z kół 
katolickich, ks. Pedrozo jest 128-ym księdzem mę­
czennikiem, straconym przez prześladowców meksy­
kańskich. Powodem stracenia księdza Pedrozo była 
gorliwa działalność w stowarzyszeniach katolickich.

Waleczny generał chiński Wu-PeJ-Fu 
mnichem tybetańskim.

Londyn. Reuther donosi z Pekinu, iż marszałek 
Wu Pej Fu, który przed czterema laty był najbardziej 
wpływową osobistością Chin północnych, wycofał się 
z życia politycznego i publicznego i zamieszkał w 
jednym z klasztorów tybetańskich. Marszałek Wu Pej 
Fu, który przez generała Tszang Tso Lina został po­
bity na głowę, był jedynym z generałów północno- 
chińskich, który wmieszał się do wojny domowej nie 
dla zaspokojenia własnej żądzy, lecz dla idei. On 
także był jedynym generałem, który w obozie odda­
wał się naukom i sztuce. Między walkami, w chwi­
lach odpoczynku napisał szereg wstrząsających wier­
szy, w których skarży się na rozłam wewnętrzny Chin.

Dział porad prawnych.
Panu St. G. O. Dług osobisty przeliczony na 100°/« 

wynosi 1845 zł, zabezpieczenie hipoteczne na 15°/f, 
276,75 zł, zabezpieczenie hipoteczne na 183/», 345,75 zł. 
Jaka kwota przysługuje Panu, zależy od dokładnego 
przedstawienia stanu rzeczy. Radzimy sprawę tę przed­
stawić adwokatowi.

Na pogorzelców w Pomlerkaclt
złożyli w dalszym ciągu :

Z K u  lii* : Bałke Wilhelm 1,*-, fdzisk W ładysław  
2,— , Dudziak P . P . P . 2,—, Wągrowski Roman —20. 
Rutkowski Józef 1,—, Wralkowiak Józef 1,—, Mleczarski 
Ja n  —50, Gibowski P . P. P . 3,—, Kodowski Józef 2,—* 
Laudzin Wilhelm 2,—, Dzierżak P iotr 1,—, Wolszczak 
Antoni —T0f Kesler Henryk 1,—, Golbek Henryk I ,—» 
Golbek Fryderyk 1,—, Muszlewski Stanisław 5,—, Zer# 
Teofil 1,—, Ne u mann Anna 1,—, K raus Henryk 1,—> 
Schwalke Ja n  1,—, Papenfoth;Karol —50, K ruger Wilłu 
2,—, K ruger Henryk 1.50, Reichert Karol —50, Zellmann 
GosL 1,—, Rwertowski Ja n  2,—, Zarbok Wilhelm 1,—, 
Karpiński Bernard -  20, Zarbok K arol 1.50, Stasiński 
Ja n  2—, Urban WTiktor 1,—, Klimek Franciszek 1,—* 
Król Władysław 1,—. razem 63,40

B . Wysocki, Sugajenko . . . 5,—
Suszarnia, Nowemiasto . „ . 100,—
K s. dziekan Dobbek, Szwarcenowo . 20. —
K s. prób. Dunajski, Łąkorz . . 2 0 . —

We filji „Drwęcy” w Lubawie złożyli:
N. N. Łążyn . . . .  5,—
Władysław Marszelewski Złotowo . 5,—
N. N. Rumian . . . .  5,—
Józefa Astowa, Lubawa . . 10,—
Antoni Mężydlo, Omule . . 20,—

W imieniu pogorzelców składamy Szan. Ofiarodaw ­
com serdeczne „Bóg zapłać*. O dalsze datki uprasza się,.

Ofiary z Lubawy i okolicy prosimy uprzejmie 
składać w filji „Drwęcy” w Lubawie, Gdańska 3.
______________________________ R E D A K C J A,

Giełda zbożowa w Poznaniu»

2yto  
Pszenica
Jęczmień przemiałowy 
Jęczmień browarowy 
Owies
Mąka żytnia 65 proc. 
Mąka żytnia 70 proc. 
Mąka pszenna 65 proc. 
Otręby żytnie 
Otręby pszenne 
Rzepak

Notowanie oficjalne z 
Płacono w złotych za

dnia 21. 4. 
100 kg.

5 3 .0 0 -  54,50
5 9 .0 0 - 60.00
4 2 .0 0 -  45.00
4 9 .0 0 -  51.00
43.50— 45.50 
00.00—77.00 
00.00—75.00
7 9 .0 0 - 1*3.00
38.50— 39.50
34.50— 35.50
6 3 .0 0 -  70.00

Warszawa, 23. 4. Dolar 8.901/, nlenrzęd. 
Za 100 zł w Gdańsko 57.57—57.64. 
na Warszawę 57.47—57.58.

Z* redakcję odpowledaialn j : Walenty Stawicki w Nowem mieś«!*,

W piątek, dnia 20-go kwietnia o godz. 
7 i pół wiecz, umarł nagle i niespodzianie 
na udar serca, mój ukochany mąż, nasz 
troskliwy ojciec, dziadek i wuj 

kapitalista

Fritz Schramke
przeżywszy lat 72,

O ezem donosi w ciężkim smutku po­
grążona

Olga Schramke wraz z rodziną
nrodz. Pollai.

Nowemiasto, dnia 23. kwietnia 1928 r.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25. 

o godz. 3-ciej po poł. z domu żałoby.

Zabrania się łowienia ryb i chodze­
nia nad brzegami jeziora Studzkiego 
bez piśmiennego pozwolenia zarządu 
siajątku Stutia.

P o z w o len ia  w y d a je  s ię  w  o g ra n ic z o n e j ilo ś c i 
do 10-go m a ja  1928 ro k n .

Ogłoszenie.
Wyri z ia ł  P o w ia to w y  ar G ru d z ią d z u

p o szu k u je

KAM IEN IARZY
wyr oba półbruczku, brukowca i tłuczenia szabru. Praca 

akordowa. Warunki wedtug umowv. Dla sił wykyaliiikowa- 
ayth gwarantuje aie stała pracę. Zgłaszać się piśmiennie lub 
»Mbiście do biura Pow. Zarządu Drogowego w Grudziądzu

Przewodniczący Wydziału Pow.
S t a r o s t a  P o w ia to w y .

Ogłoszenie.
W y d zia ł P o w ia to w y  w  G ru d z ią d z u

poB ztikujo d ts ta w y

166 mtr. sześć, kamienia surowego.
Aaaaieó winien być nie mniejszy 10—8 cmtr. średnicy, zdrowy, 
■ iwwietrzały, o ustroju drobnoziarnistym. Oferty z podaniem 
aswy za 1 mtr. sześć, loco wagon na stacji załadowania należy 
«Hwdai do Wydziału Powiatowego w Grudziądzu.

Przewodniczący Wydziału Pow.
S ta r o s ta  P o w U tsw y ,

LICYTACJA
kładzenia bruku około 700  m.2
z polnego kamienia odbędzie się d n ia  2 7 . b m . o  g o d zin ie
I3»tej w  t u t .  s z k o le . Warunki zostaną ogłoszone przed

licytacją.
Kurzętnik, dnia 19. kwietnia 1928 r.

K u rfen d a, sołtys.

B A C Z N O S C  M L E C Z A R N I E !

3 nowe centryfugi
4 0 0  I t r .  n a  g o d z in ę  z .  p oło w o  c e n y  no I ro k  sp ła ty .

Gwarancja za najdokhd. wybranie śmietany poleca

A. KURLIKOWSKI, N o w e m ia s to  (Pom.) tel. 65.

S t a r s z ą ,  u o zo iw ą

S Ł U Ż Ą C E ,
d e  w sz e lk ic h  p r z e  d o m o ­
w ych , która umie samodzielnie 
gotować, poszukuje od I m o je .

NOWAKOWA, Nowemiasto
rzeŹLifctwo.

Poszukuję od zaraz porządnej

dziewczyny
do k u c h n i f k tó ro  um lo  

g o to w a ć .

Kłosowska, Nowemiasto.

MASZYNY
do s z y c ia

rekonstruowane „ S in g e r 1» 11 
ju ż  od 3 5 2  z l  jak i P e x ,  

C e n tre l-B o b b ln  i inn e
poleca

Jan Ciszewski,
N o w e m ia sto , R yn ek .

S ie ją  p rz e z  c a ł y  ro k  na  
m o jem  polu

truciznę.
Leonard Zawadzki,

O s ta s z e w o .

For Mularze
polom

Księgarnia »Drwęcy“.

P o tr z e b n a  od  z a r a z

UCZENNICA
do k u ch n i.

Hotel  Bona,
N ow em iasto«

C H Ł O P A K
do podwórza

i d z ie w cz y n a
do dtiecka p o trz e b n i od  

z a r a z

Cukiernia R o g o w sk i,
NoaromlaetOo

DOM
m i m l i a l n f i  masywny przy 

szosie
jest od zaraz no  s p r x s d a i .

P O N I E W A Ż ,
W. P » o ó łt .« r o .

S p r z e d a ż  4 . 0 0 0  o tr»

ziemniaków
s a d z o n e k  ja d a ln y c h
Woltman, Preusen, b a r d z o  

p len n e i Alma.

Majętność Łąkorek,
poczta Łąkorz, telefon 2. 

P r u s z a k .

Z a b r a n ia m

przechodzenia
p r z e z  m o je  p o l e »

Winnych pociągnę do odpo­
wiedzialności sądowej.

Leonard Zawadzki,
O sta sz e w o .

TAPETY
w wielkim wybór* e  
- - p o l e c a  - -

K s ię g a rn ia  „D rw ęcy**.

P r ó ż n o

b e c zk i
od smoły, oliwy i śledzi 

k u p u ją

W. Serożyński,
N o w .m la .ta , Nynofc.

Skład Żelaza.

ft

Za złożone jak i za przesłane nam życze- 
; nia w dniu ślubu naszego, składamy wszystkim 

serdeczne

„Bóg zapłać“
Bernard i Leonarda z Dembińskich E«ertowsey

Mroczenko, w kwietniu 1928 r.

O sied liłem  s ię  J s k o

B U D O W N I C Z Y
Wykonuję wtzelkie w zakre« budownictwa wchodzące 
prace, jak: ry s u o b l, k e e x t« r y * y v « ta ty s ty o z n o  

o b h o z e n io  I t .  «1.
Przejmuję przebudowę, domów oraz budowę nowych 

domów, stodół i szop. Zgłoszenia na razie u lloa  
S o b ie sk ie g o  w « k ła d z ie  M. K op ciew lo z,

Z poważaniem

Ke K s s p r o w i o Z , budowniczy N o w em iatfo .

Nadleśnictwo Państw. Mścin
urządza w sobotę, dnia 28-go kwietnia 1928 r
o g d d z. )0 -te|  p rz e d  p o i. er O berży w T o m a s z o w i#

L I C Y T A C J Ę  
d la p o trz e b  lok aln ych ,

na której sprzedawać się będzie:

drewno użytkowe i opałowe.
Warunki sprzedaży zostaną ogłoszone przed licytacją. 

Płacić należy rendantowi obecnemu przy sprzedaży.

Nadleśniczy.


